1818. 


Net 96. 


WIADOMOŚCI BRUKOWE. 


Wilno w m 


Dnia 5 Października, 


JESZCZE MOJE RADY. 


(Obacz Nrek 84) 


W „poprzedniczych radach chwaliłem czuby 
i burdy, grzecznóm nazwiskiem walki honoro- 
wey ochrzczone ; uczyniłem to dla tego, abym 
dowiodł, choć piórem , że jestem zuch, i nie 
dam sobie grać na nosie, Późniey wpadłem 
na myśl: że jeżeliby który z honorowców mo- 
jey- kreacyi, przyczepił się do mnie, i poobci- 
nal mi np. palce , musiałbym pożegnać się z au- 
torstwem ; cibi diè bardzo naturalnie stało : 
' bo jeżeli wiek jest piszących bez głowy, nie- 
ma ani jednego, któryby pisał bez palcow. 'Ta 
myśl tak mię zajęła, że nie bawiąc, zatrudni- 
łem się wyszukiwaniem innych sposobow zara- 
dzenia temu złemu. 'Tu naprzód dostrzegłem, 
że się nayczęściey na czuby zabiera w licz- 


=- 


nych posiedzeniach, i że honorowiec drażli- - 


wym jest w obecności kobićt; a ztąd, że kobie- 


ty naylepiey zapobiedz potrafią porywczości 


honorowca. Jak tylko postrzeże dama opie- 
kująca się honorowcem (gdyż honorowiec nie 
może bydź bez damy), że się ten w postać ju- 
nacką szykuje ; powinna go jakimkolwiek spo- 
sobem ugłaskać ; naylepiey użyć do tego mo- 
że słówek przyjemnych, uśmiechow , a nawet 
„I lez, których kobićty mają tak wielki zapas. 
Jeżeliby to nie pomogło ; niech z nim postąpi 
tak, jaksię w podobnych zdarzeniach postę- 
puje z faworytem Bufciem, lub Hektorkiem. 
W przypadku , gdyby się natrafiło na zacięte- 
go honorowca, któryby się nie dał udobruchać, 
takiego trzeba skazać na post i rekolekcyą, 
przeciągając je, do dwóch, czterech, lub wię- 
cey tygodni, w miarę przestępstwa. Przcz ten 
czas, ma się on znaydować z powinności na 
wszystkich balach i teatrach: ale nie wolno 


ow tak dobre 


mu będzie ani jednego tańca przetańcować, a- 
ni jedney loży nawiedzić. Dla większego zaś 
ukarania , jeżeli honorowiec jest żonaty, przez 
całą pokutę , żona ani na krok go nie odstą- 
pi; jeżeli jest kawaler, nie źle będzie zawie- 
sić mu na szyi na pstrey wstążce torebkę; 
którey kobićty używają do chowania napar- 
stkow , zapachow i listkow miłośnych, która 
się pięknie nazywa , bo po francuzku ridikium 
lem, a którą możnaby nazwać po polsku sas 
kwą drwinek, lub podobnie. Do tey sakwy 
powinien bydź przypięty walet z halabardą , 
z załamanym parolem, któryby podwóyne ro» 
bił przypomnienia: raz, że na waleta wyglą+ 
dał, kiedy zarabiał na pokutę ; powtóre, żę, 

do odpokutowania za grzechy, musi się wstrzy= 
mać od parolow w faraonie , grze nayulubień- 
szey honorowcom. Widzicie, szanowne Panie! 
(jeżeli z was która czyta Brukowe Wiadomo- 
ści) że od was zależy ta część rad moich. 
Wy, które niemożecie patrzeć bez mdłości né 
zabitą muchę, lub pająka; możecież słuchać 
z obojętnością, jak jeden człowiek drugiego 
zabija, lub patrzeć na pokiereszowane twarze? 
Chcieycie tylko nas poprawić, a mysię po- 
prawimy: wszakże od was przyymujemy pierw- 
sze wyobrażenia; w doyrzalszym nawet wieku 
nieraz nasze postępki są skutkiem waszey wo- 
li; i dobrze powiedział pewny uczony : że, chcąc 
osądzić, jak daleko jaki narod w moralności po- 
stąpił, dosyć jest wiedzieć, jak wielka w nim 
jest liczba dobrych żon i matek — Mógłbym 
tu dodadź , poprawcie się wprzódy same, ale 
to byłoby niegrzecznie; a potćm, czas jest po- 
wrócić do rozpoczętey rzeczy. Powierzywszy 
ręce część moich honorowcow , 
zwróciłem uwagę ku wyszukaniu środków, któ- 
reby ząpobiegły podobnym czubom, i burdan - 


zdarzającym się w towarzystwach mezkich, przy 
kuflu. Odebrać kufel po prostu, byłaby rzecz nay- 
zbawiennieysza i naypoży tecznieysza „lecz na 
nieszczęście do wykonania ńiepodobna; iktoby 

nad tém myślił, mógłby bydź porównany do sza- 
leńca, który na drągu-chciał świat dzwignąć. Nie 


mogąc pr zeto usunąć główney przyczyny, jak mi 


się w ówczas zdaw ało „ łapałem skutki; lecz te 
mnoży ły się ciągle, i odradzały do tego stopnia, 
Że już nie wiedziałem sam, co począć : kiedy 
oto na jednym jarmarku zdobyłem tę ważną 
prawdę, że nie kufel jest główną przyczyną 
czubów , ale to co go poprzedza. Otoż na tym 
jarmarku, na reducie, kiedy się kobićty roz- 
jechały , krzyknął któś nagle « do 'WPana!” i 


te słowa odbiły się z.kilkanastu ust; t tak mó X 


śnie; jak się mnoży echo, łamiąc się między 
pustkami. Z tąd powstał wielki krzyk, i wtym 
krzyku udecydowano, że ktokolwiek nie ode- 
zwałsię: >“ czekam z rąk WPana*, był nie- 
przyjacielem popularności i zasłużył, aby mu 
choć kawał nosa odrąbano ; jakoż po wszyst- 
kich kątach zaczęto szlifować szabelki, a ja 
przekonalem się, że słowa “do WPana” są 
główną przyczyną czubow. Tę ułowioną przy- 
czynę, obracając kilka razy ze wszech stron, 
w padłem na projekt, który łaskawym czytelni- 
*kom udzielam. W mieyscach poświęconych 
kuflom, zamiast używanych teraz butelek i 


flasz , pow inny stać obszerne kadzie, nalane roz” 


maitemi trunkami. Odwiedzający wchodzić po- 
winni ze spuszezoriemi wdół oczema, aby wi- 
dzieli cudze nogi, i nie dali 'okazyi do czubow: 
przy tém jednostayność układow 1 min, nie 
dopuści kłótni o minę. W takiey postawie zbli- 
żać się powinni do kadź, i kubkiem zaczerpnąć 
napoju tyle razy ile stę im podoba, zachowu- 
jąc ciągłe milczenie, aby się jakie nieforemne 
słówko nie wymknęło. Jeżeliby który z od- 
wiedzających przerwał milczenie, ma bydź na- 
tychmiast chwycony 1 DWA. U: na próżney 
beczce, a cała kompańija powinna mu lać wodę 
na głowę, dotąd, aż mu rozum nie pr zyydzie; 
i ten warunek ostatni jest konieczny : bo tym 
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sposobem cała szanowna kompanija będzie mia- 
ła dosyć zatrudnienia A i nie wiem jak prędko 
do wychylania kubkow znowu powróci. Może 
się nawet z nią stać to, co się stało z nie- 
wiastami jakiegoś kraju, które z woli Bogow 


całe życie nalewały wodą garnek dźiurawy. 


Osądź sam czytelniku: czy móy projekt nie 
jest dobry: gdyby np. w każdey winiarni zna- 
lazł się jeden wykraczający , całe towarzystwo 
obecne w winiarni , musiałoby porzucić trunki, 
a wziąć się do wody i lać ją nagłowę wino- 
waycy dotąd , aż mu rozum nie przyydzie ; a 
że rozum może przyyśdź , może a nie przyiśdź, 
cała przeto ta gromada kuflowych honorow cow, 


odsuniętą zostanie od społeczności na zawsze, 


albo przynaymniey na czas bardzo długi. Gdy- 
by 'nakoniec, co nieday Boże! wszystko 0 czem 
mówiłem było nie użytecznćm: podam ostatnią, 
może zbyt surową radę. Kiedy będziemy mieli 


x 


woynę z Atlantydami, lub „Antypodami, Ży=. 


czyłbym spędzić całą trzodę honorowcow , u- 
szykować ich, i niech się biją: bo gdzież le- 
piey odwagi swojey użyć mogą. Ostrzegam 
wszakże PP. komendantów , aby dla wszystkie- 
go z tylu za nimi kilka armatek postawili. 
Lecz wszystkie te moje sposoby na nic się nie 
zdadzą, jeżeli io jest pruwdą, eo pisze uczony 
lekarz, Zawłoka, że ta chęć do czubow jest 
istotną chorobą; czego następującym sposobem 
dówodzi: „Każdy człowiek, mówi on, ma mozg; 
mozg ten jest nakształt ciasta niedopieczonego, 


na którym można palcem wyryć różne figurki ` 


i kreski, wedle upodobania ; im więcey kto ma 
myśli i wyobrażeń, tym więcey kresek na mo- 
zgu, 1 przeciwnie, jeżeli kto niema zgoła myśli, 
1 EK mozg jego jest zupełnie gładki, 
ipołyskujący ; tacy to własnie ludzie doświad- 
czają tęsknoty i niespokoyności.? Wedle tey 
swojey teoryi, rozpatrując się w honorowcach, 
dostrzegł Zawłoka , iż oni mają mozg gładki, 
iztąd daswiadozaia tęsknoty i niespokoyności, 
która ich prowadzi do obrzydzenia swojego i 
cudzego życia. ostrzegł nawet, że chęć od- 
bierania , lub robienia, kres na Ibach cudzych, 


4 
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jest natchnieniem instynktu, który różńemi 
sposobami sili się nagrodzić niedostatek kres 
na mozgu. Tak poznawszy przyczynę choro- 
by, myśli} nad lekarstwem; a z doświadczenia 
przekonał śię , że dla chorych zastarzałych , 
trepanacya przydadźby się mogła: ale młodszych 
moznaby leczyć przedstawując im przed oczy 
mnóżtwo figurek na papierze wydrukowanych: 
jakoż w tym celu używał dosyć dobrze xiążek 
i uważał, że te niekiedy pomyślny czyniły 
skntek. 'Ale że tym sposobem, gwałtem dadź 
zdrowia nie można ,*a matulki, babulki, i niańki, 
troskliwe ‘o wzrok panięńcia, nayczęściey psuły 
skutek lekarstwa ,. nigdy przeto do końca ku- 
racyi nie doszedł. Gdyby ten zacny lekarz 
Żył za naszych oświeconych czasow, 1 nauczył 
się, jak my teraz: że oczy niekoniecznie z obu 
stron nosa siedzą; że są oczy, które do końca 
palcow są przyczepione; że ich jest pelno po- 
©- rozrzucanych po całym człowieku: uczyniłby 
- wielki użytek dla społeczności, a mnieby uwol- 
nił od rad, któremi tak hoynie obdarzam Pu- 
bliczność, ani proszony ani dziękowany. 
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:R;o'zem a.Fa0's Cz. 

Głoszą tu za rzecz pewną, że niedawne- 
mi czasy, niejakiś assessor, jadących dwoch Ży- 
dów xięztwem żmuydzkiem, około Nięmna, 
zatrzymał z obowiązku.... szukał kontra- 
bandy. Nie znalazł nic więcey, prócz goto- 
- wych pieniędzy: Chciał część skonfiskować (1). 
| Żydzi się hardo postawili. Asessor był jeden: 
ich było dwoch. Jedzie więc za nimi aż do 
_ pewney wsi i karczmy, gdzie się dia odpoczynku 
zatrzymali. Dwór był niedaleko gdzie po- 
ezciwy ekonom mieszka. Udaje się więc as- 
` sessor , jako do naturalnego sprzymierzeńca, o 
pomoc, “ Z kądze et Ży i2 pyta Ekonom. 
“Z Wołynia.-— “Co? z Wołynia?... Dobrze 
panie Assessorze!... mamy żalobydwa! Wio- 
senną porą szły Niemnem płyty z Wołynia do 


(1) Musiała to bydź pruska moneta. 


„odpoczynku. 
lu ogień. Któż tem polem włada? to ja! chcią- 
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Memla, i tu przy tym brzegu zatrzymały się dla 
Ludzie płytowi, rozłożyli na po- 


łem więc, żeby bez pozwolenia mojego, ognia 
na polu nie rozkładali, albo za pozwolenie za- 
płacili, albo ogień zgasili i poszli precz. Oni 
odpowiedzieli: nie waż się spędzać, bo nas 
tu więcey!-— A ponieważ ci ludzie byli z Wo- 
łynia, a zatóm służę WPanu Mości Assesso- 
rze? — Poszli do karczmy i kazdemu kupco= 


wi po sto wyliczyli. 


Dowiedujsmy się rzeczy ważnťy, a która 
Statystyków interessować powinna. W mozy!r- 


„skim powiecie, za wykarczowanie jedney wło- 


ki nowiny, płaci się po 6,000 złotych polskich. 
Rzecz to jest prawdziwa: bo sądem kompromi- 
sarskim sądzona i przysięgą utwierdzona. Po- 
stęp więc rolnictwa w tamtym kraju jest bar- 
dzo wielki, biorąc go w porównaniu z nayży- 
znieyszemi zubętnii, wileńskiey powiatami. Tu 
w Upitskiem albo na Żmudzi, można kupić 
włokę naypięknieyszey ziemi każ 000 złotych 
polskich, a tam samo wytardzawanić kosztuje 
6,000; posesgorowie nawet niektórzy, w rze- 
telnych rachunkach, zwykli ten koszt i do 12;000 
zł. podnosić. Jakiż to walor ziemi w tamtych 
stronach! Cóż pomnaża szacunek ziemi? Han- 
del, przemysł, ludność i rolnictwo. — Wiemy 
że powiat mozyrski handluje smolą. Przemysł 
z samych rachunkow; posessorskich postrzegać 
się daje. Zie ludność wielka, to wiadomo: bo 


«chłopom chlćba, w roku przeszłym nie sta- 


ło: znać tedy że jest komu jeść. Cóż mam 
mówić o rolnictwie? o to się trzeba samych 
rolników spytać. — Nakoniec, cała ta materya 
do Statystyków należy, a ja tylko Szubra- 
wiec. 


Ogłoszenie. 


Niżey podpisany cudzoziemiec, przez nad- 
zwyczayne wydarzenia w kraju tym znaydują- 
cy się, pomimo swoje wysokie urodzenie, chce 
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się zniżyć do stanu Guwernera. Jeżeli powie- 
rzony mu będzie młodzian od lat 15 do 18, 
a zatóm mający już zasady początkowćy edu- 
kacyi, obowiązuje się, niżey podpisany, nauczyć 
go naytrudnieyszey sztuki poznawania ludzi; 
tym końcem wprowadzi młodego 
w wybrane towarzystwa, osobliwie nayniebez- 
piecznieysze , jako naylepszą szkolę ludzi i o- 
byczajów, którey wytrzymawszy próbę, jak zło- 
to z ognia, okaże się w całey świetności ihar- 
cie charakteru swojego — Na ten koniec radzi, 
aby bez zwłoki wysłano wraz z nim młodzia- 
na na wojaż, to jest do Paryża, gdzie z ma- 
łym kosztem: bo za 2,000 czer. zł., prze- 
pędzą zimę ; a kto był w Paryżu, nie ma po 
co daley jechać. Jeżeli za$ początkowa edu- 
kacya ma bydź jego zatrudnieniem; podeymu- 
je się zacząć kurs nauk od czytania i pisania, 
przy pomocy dodanego mu zastępcy i przy nay- 
doskonalszych forszryftach, o które postarać 
się radzi — Sam, zaymie się szczególnie języ- 
kiem francuzkim, ucząc go, sposobem wielkich 
mistrzów, praktycznie nie zaś teorycznie, tym 


Dozwala się drukować z warunkiem dostawienia do Komitetu Cenzury siedmiu exemplarzy dla ` 


mieysc pruwem wyznaczonych. 


człowieka 


160 z 


sposóbem oszczędzi kosztu, jaki mniey dosko» 
nali; guwernerowie na nabycie xiąg tak zwa: 
nych klassycznych łożyć każą. Podobnie dawać 
będzie historyą, tak dzielnie przykładającą się 
do ukształcenia serca i rozwinienia umysłu, a 
tego wszystkiego dokaže, nayczęstszćm opo- 
wiadaniem własnych przypadków, czém nie raz 
zabawi rodziców , domowników i gości; dota- 
kowego dodania łączyć razem będzie nau- 
kę jeografii, którey nigdy od historyi oddzielać 
nie móżna — Mappy, czyli karty geograficzne 
zgoła potrzebne nie będą, — lonor, tę piórwszą 
przyczynę nieszczęść swoich, jak nayusilniey 
wpajać będzie , sam służąc za przykład, że na 
to święte hasło zapomnieć trzeba «na kray; 
związki, majątek, krewnych i przyjaciół — Przy- 
tém odkryje niżey podpisany dworskim, sekret 
robienia jaknaylepszego szuwaksu, a w nagrodę 
tylu prac i trudów , przestanie na szczupłém 
honoraryum dukatów trzysta rocznie — Pochle- 
bia sobie, że przez wzgląd na imie nauczyciela, 
wolno mu będzie siadać do stołu pańskiego. - 
La Fleur. y 


F. N. Golański Kom. Cenzury. Cał, 


w Wilnie w drukarni Redakcyi pism peryodycznych. 
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